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W iadom ości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y ,  dn ia  14. Czerwca.  

Onagda j  w obec J O .  F e ld ma rs za ł ka ,  Xięcia 
W a r s z a w s k i t g o ,  w kaplicy zamk ow ej  i w ko­
ściele metropol i t a lnym, .  odbył  się ob rzęd  za ­
ś lub in  J W .  G en e ra ł  A d ju ta n ia ,  G ub er na to ra  
w o je n n e go  Pankrat i ewa Igo,,  z J W .  P a n n ę  A-  
h x a n d r ą ,  córkę J W .  Radzcy S tanu W oj dy ,  
D yrek to r a  w dv om mi ss y i  Rząd.  S. W .  D,  i O .  
Pu b l i c z ne g o -

O g ło s z o n o  p r e n u m e ra tę  n a  wyjść ma jące w 
krotce  dzieło:  „D o k ła d n y  Słownik Pol sko Nie- 
miecki“ , krytycznie wy pracowany  przez Mron-  
gowiusza  (obejmujący około 70 arkuszy in 4 )  
cen a  przedpłaty z ip,  25. A u t o r  zaszczytnie  zn a ­
ny  jest z  wy da n e g o  juź s ło w ni ka : Niemiecko-  
Polskiego* zanaj lepszy powszechn ie  uzn an ego .

R  o s s y a.
Z  P e  t e r s b  u r g a , d . 24. Maja  (5, Czerwca).

Ukaz- R ządzącego  Sena tu .
D n i a  15 b. m.  P .  M in .  Oświeć ,  don ios ł  

R z ą d z ą c e m u  S e n a t o w i ,  co n a s tę p u j e :  „ P o  
skassowaniu za r zędu  Pol sk iego za kon u  J e ­
z u i t ó w ,  Ustawę se jmowę 1775 roku,  wszystkie 
będęce  własnościę tego zakonu  n i e r u c h o m e  
dobra  i  kapitały, o d d a n e  zos ta ły  n a  r zecz

©świecenia pub l i cz ne go ,  pod  nazw anie m o gó l ­
n e g o  edukacy ine go  fu nd u sz u .  W y n i k łe  wkrót­
ce po te m zamie sza n ia ,  k tóre towarzyszyły 
os ta tnim chwi lom by tu  Polski,  i nako n iec  
s topn i owy  rozdział  jej  między  t r zema  Mocar ­
s twa mi ,  były p rzyczyną ,  źe  rnassa takowa po» 
jezujtskiej własności  n ie  była w czasie właści­
wym.  wyjaśniona i i e  o t r zym ywa ne  z niej  d o ­
chody obracały się na  obce  oświeceniu p u ­
b l i czn em u przedmioty .  S tych p ow odó w,  
U k a z e m  Cesar skim a i  Grudn ia  1807 roku,  
wraz s po twie rdzeniem ce lu ,  wskazanego  dla 
tych d o b r  przez  U s ta wę  Se jmo wę 1775 roku,  
uo rgan izowane  [zos ta ły,  dla wyświecenia-  tak 
t e go ,  jako w ogó lnośc i  wszelkiego edukacyj ­
ne go  majątku,  w gu b i r n i j a c h  od Polski  przy­
w ró c o n y c h ,  dwie  oddz ie lne  Komm!6sye Sądo­
w e ,  k tó re ,  roskazem Cesa r sk im,  3 G ru d n i a  
1828 roku,  na  Z d an ie  R a d y  Państwa nas tałym,  
są juź  z n i e s i o n e ; a lubo obok  tego dobra n i e ­
r u c h o m e  i kapi tały,  ogólny  f und usz  edukacy j­
ny  składające ,  p rzen ies iono  po d  wiedzę Mini- 
sterstwa S k ar bu ,  wszakże bezp oś r edn i  ich z a ­
rząd pozos ta ł ,  po  d a w n e m u , na odpowiedz ia l ­
ności Mini s ter s twa Oświecen ia ,  k tó r e ,  za ska­
sowaniem wzmiankowanych Kommissy j,  a n a ­
s t ępnie i U n iw er sy te tu  W i le ń s k ie g o ,  coraz- 
większej  w t akowym za rządz ie  doznawało  t ru ­
dności .  O d  samego nas tania  swego,  Mini ster ,
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p r z e k o n a w s z y  s i ę  o  n i e p o d o b i e ń s t w i e  z o s t a ­
w i e n i a  z a r z ą d u  f u n d u s z u  e d u k a c y j n e g o  w ta  
Icuri s t a n i e ,  m i a ł  s z c z ę ś c i e  p r z e k ł a d a ć  N .  C e ­
s a r z o w i  J m c i  s w o j  p r o j e k t ,  i z b y  f u n d u s z  t e n  
p r z y ł ą c z y ć  d o  m a s s y  d ó b r  R z ą d o w y c h ,  a p o ­
b i e r a n e  d o t ą d  s u m m y  z  i c h  d o c h o d ó w  n a  p o ­
t r z e b n e  w y d a t k i ,  o d n i e ś ć  n a  r a c h u n e k  S k a r b u  
P a ń s t w a .  R z e c z  t a ,  z  w o l i  M o n a r s z e j ,  o d d a ­
n a  b y ł a  n a  w s p ó l n e  m i n i s t r ó w :  S k a r b u ,  S p r a w  
W e w n ę t r z n y c h  i O ś w i e c e n i a  n a r a d z e n i e  s i ę ;  
p o  u k o ń c z e n i u  j a k o w e g o  t e r a z ,  n a  z d a n i e  K o ­
m i t e t u  M i n i s t r ó w ,  N .  P a n  w  d .  21 z e s z ł e g o  
K w i e t n i a ,  r a c z y ł  r o s k a z a ć :  i )  w s z y s t k i e  p o j e -  
z u i t s k i e  m a j ą t k i  i k a p i t a ł y ,  e d u k a c y j n y  f u n d u s z  
s k ł a d a i ą c e ,  w r a z  z  n a l e ż ą c ą  d o  A k a d e m i i  K r a ­
k o w s k i e j  s u m m ą  6 0 , 0 0 0  r u b l i  s r e b r e m ,  z  n o w o  
w y k r y t e m i  p r z e z  b y l e  f u n d u s z o w e  K o m i n i s -  
s y e  p o g a l i c y j s k i e m i  k a p i t a ł a m i ,  i z  c z ę ś c i ą  
m i a s t e c z k a  C z e r e m o w i e c ,  o d d a ć  w  w i e d z ę  
M i n i s t e r s t w a  S k a r b u  i p r z y ł ą c z y ć  d o  o g ó l n e j  
m a s s y  d ó b r  R z ą d o w y c h ,  n a z n a c z y w s z y  n a  t o  
f e r m i n  z a  w s p ó l n e m  p o r o z u m i e n i e m  6 ię  o b u  
M i n i s t e r s t w .  2)  W  z a m i a n  z a  d o c h o d y  z  f u n ­
d u s z u  e d u k a c y j n e g o ,  w y p ł a c a ć  z e  S k a r b u  P a ń ­
s t w a  c o r o c z n i e ,  s t o s o w n i e  d o  w y r a c h o w a ń ,  n a  
z a s a d a c h ,  p o j a ś n i o n y c h  p r z e z  M i n i s t r a  S k a t b u : 
a )  M i n i s t e r s t w u  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  9 1 , 2 8 9  
r u b l i  k o p -  s r e b r ,  i 1 0 , 1 2 0  r .  a s 9 y g . ; b)  n a  
u b o c z n e  i ' t y m c z a s o w e  w y d a t k i  6 4 0 5 0  r .  s r e b r .  
i  1 6 , 6 5 0  r  a s s y g .  c.) M i n i s t e r s t w u  O ś w i e c e ­
n i a  2 0 0 , 0 0 0  r.  s r e b r . —  N a l e ż n e  o d  s k a r b u  w y ­
n a g r o d z e n i e  z a  u t r a c o n e  t r u n k o w e  d o c h o d y  
x  m a j ą t k ó w ,  k t ó r e  n a l e ż a ł y  d o  b y ł e g o  L y c e u m  
W o ł y ń s k i e g o  i z  d ó b r  b e n e f i c y a l n y c h ,  w y p ł a ­
c i w s z y  z a  c a ł y  c z a s  u p ł y n i o r t y , w y d a w a ć  t e ż  
i  n a  p r z y s z ł o ś ć ,  i l e  z  o s t a t e c z n e g o  r a c h u n k u  
w y p a d a ć  b ę d z i e :  z a  p i e r w s z e  f u n d u s z o w i
s z k o l n e m u ,  a  z a  o s t a t n i e  M i n i s t e r s t w u  S p r a w  
W e w n ę t r z n y c h .  4 )  P o  t a k o w e m  r o z p o r z ą d z e ­
n i u  w s z e l k i e ,  j a k i e  m i ę d z y  M i n i s t e r s t w a m i  
S k a r b u  i O ś w i e c e n i a  b y ł y ,  p r e t e n s y e ,  p o c z y t u ­
j ą  s i ę  u m o r z o n e m i  n a  z a w s z e ,  z  z a s t r z e ż e ­
n i e m ,  i ż b y  t a k  M i n i s t e r s t w o  O ś w i e c e n i a ,  j a k o  
i  M i n i s t e r s t w o  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h ,  n i e  ż ą ­
d a j ą c  ż a d n y c h  i n n y c h  n a d a l  o d  S k a r b u  w y p ł a t  
z  f u n d u s z o w y c h  d o c h o d ó w ,  z a ł a t w i a ł y  s u r n -  
m a m i  t e r a z  d l a  n i c h  p r z e z n a c z a j ą c e m i  s i ę  
w s z e l k i e  t e  w y d a t k i ,  k t ó r e  d o t ą d  2 t y c h ż e  d o ­
c h o d ó w  o p ł a c o n e  b y ł y ,  5)  C o  s i ę  t y c z e  w y ­
d a t k ó w  n a  p e n s y e  d o ż y w o t n i e  i w s p a r c i a  d l a  
P r o f e s s o r ó w  i i n n y c h  u r z ę d n i k ó w  W i l e ń s k i e j  
M e d y k o - c h i r u r g i c z n e j  A k a d e m i i  i i c h  r o d z i n ,  
i n a  n a g r o d y  z a  p o ż y t e c z n e  d z i e ł a :  z  t y c h  
p i e r w s z e  z a ł a t w i a ć ,  n a  z a s a d z i e  U s t a w y  o  p e n ­
s y  a c h ,  z  o g ó l n e g o  n a  p e n s y e  f u n d u s z u ,  t e r a z  
j u ż  w  S k a r b i e  P a ń s t w a  z j e d n o c z o n e g o ,  a  o s t a t ­
n i e ,  s t o s o w n i e  d o  z g o d z e n i a  s i ę  M i n i s t r a

S p r a w  W e w n ę t r z n y c h ,  p o ł o ż y ć  n a  r a c h u n e k  
5 , 0 0 0  t u b l i ,  w y z n a c z o n y c h  e t a t e m  A k a d e m i i  
n a  d r u k o w a n i e  w y d a w a n y c h  p r z e z  n i ę  x i ą ź e k  “  
R z ą d z ą c y  s e n a t  u c z y n i ł  n a l e ż y t e  z e  s w e j  s t r o ­
n y  w  t y m  p r z e d m i o c i e  r o z p o r z ą d z e n i e ,  i o  t e rn  
p o d a j e  d o  p o w s z e c h n e j  w i a d o m o ś c i .

■ A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  6 C z e r w c a .

P o c i s k i  w y m . e r z o n e  p r z e z  n i e k o n f o r m i s t ó w  
p r z e c i w  k o ś c i o ł o w i  p a n u j ą c e m u , a  m i a n o w i c i e  
o b j a w i o n e  z d a n i e  t e r a ź n i e j s z e g o  r z ą d u ,  i ż  j e ­
m u  s ł u ż y  p r a w o  z a r z ą d z a n i a ^  d o b r a m i  t e g o ż  
k o ś c i o ł a  w y w o ł a ł y  n a k o n i e c  n i t j a k ą ś  r e a k c y ą  
z s t r o n y  z w o l e n n i k ó w  t e g o  k o ś c i o ł a .  A ż  d o  
t e j  c h w i l i  w p r a w d z i e  o ś w i a d c z y l i  s i ę  o n i  n a  
k i l k u  t y l k o  z g r o m a d z e n i a c h  p o  m i a s t a c h  p r o -  
w i n c y a l n y c h  z a  w i ę k s z ą  l i c z b ą  p e t y c y i .  d o  
c z e g o  p o d p i s y  w s k r y t o ś c i  z b i e r a n o ;  a l e T o r y -  
B o w i e  p o c h l e b i a j ą  s o b i e ,  ź e  o g ó l n e  p o w s t a n i e  
z r z ą d z i ć  z d o ł a j ą ,  j a k  w  1 8 0 7 .  r ,  i ź e  t v m  s p o ­
s o b e m ,  p o d o b n i e  j a k  w  o w y m  c z a s i e  W h i g ó w  
z  M i n i s t e r y u m  w y p ę d z ą .  - N i e  m o ż n a  j e d n a k ż e  
p r z y p u ś c i ć ,  a ż e b y  s i ę  to  u d a ć  m i a ł o ,  r n a s s a  
b o w i e m  l u d u ,  k t ó r ą  w t e d y  w  r u c h  w p r a w i ć  
i n o ź n a  b y ł o ,  o b e c n i e  d u c h e m  o d s z c z e p i e ń s t w a  
a l b o  n i e d o w i a r s t w a ,  a l b o  t e ż  r e p u b ł i k a n i z m t m  
o d d y c h a  i a l b o  z  p r z y c z y n y  k o ś c i o ł a  d l a  k r a j u ,  
a l b o  z  p r z y c z y n y  k r a j u  d l a  k o ś c i o ł a  o b c ą  s i ę  
s t a ł a .  Ś r e d n i e  z a ś ,  w i ę c e j  d o  z a s t a n o w i e n i a  
s i ę  p r z y z w y c z a j o n e  k l a s s y  —  k t ó r e  j e s z c z e  k o ­
ś c i o ł o w i  w i e r n e r n i  p o z o s t a ł y  —  d o s z ł y  t y r n c z a -  
s e m  t a k ż e  d o  t e g o  p r z e k o n a n i a ,  ź e  i s t o t a  k o ­
ś c i o ł a  n i e  n a  j e g o  d o c h o d a c h  p o l e g a ,  i ź e  k o ­
ś c i ó ł  t a k ż e  b e z  p o m o c y  r z ą d u  u t r z y m a ć  s i ę  p o ­
t r a f i .  W i e l u  w a w e t  z  p o m i ę d z y  n a b o ź n i e j -  
s z y c h  j e s t  t e g o  z d a n i a ,  ź e  w  m i a r ę  t r a c e n i a  
z e w n ę t r z n e g o  b l a s k u  n a  w e w n ę t r z n y m  s k o ­
r z y s t a ,  i  ź e  n p .  b e z  w y ż s z e g o  w p ł y w u ,  j e d y ­
n i e  p r z e z  w z g l ą d  n a  w ł a s n e  c n o t y  o b r a n y  B i ­
s k u p ,  w i e r n i e j s z y m  m o ż e  i s u m i e n n i e j s z y m  
b ę d z i e  p a s t e r z e m  p o w i e r z o n y c h  m u  d u s z ,  a n i ­
ż e l i  L o r  d  - B i s k u p ,  c z ę s t o  d l a  t e g o  t y l k o  n a  
t ę  g o d n o ś ć  w y b r a n y  , a b y  p a n u j ą c e  s t r o n n i c t w o  
w  P a r l a m e n c i e  w z m o c n i ć .  P o c z ą t k o w o  m n i e ­
m a ł e m .  i ź  t o  n i e  j e s t  n i e p o d o b n ą  r z e c z ą ,  g d y ­
b y  t y l k o  i n i e k o n f o r m i s t ó w  p r z e z  b o j a ź ń ,  j a k ą  
p r z e d  r z ą d e m  P a p i e ż a  m a j ą ,  d o  i n t e r e s u  k o ­
ś c i o ł a  w c i ą g n ą ć  m n ź n a ;  l e c z  z w a ż y w s z y ,  j a k  
m a ł o  ś r o d e k  t a k o w y  s k u t e c z n y m  s i ę  b y ć  u k a z a ł  
w  p r z e p a r c i u  b i l u  e m a n c y p a c y j n e g o  w  c z a s i e ,  
g d z i e  j e s z c z e  p r z e s ą d y  i u p r z e d z e n i a  p r z e c i w  
k a t o l i k o m  d a l e k o  g w a ł t o w n i e j s z e  b y ł y ,  p r z e ­
k o n a n y  j e s t e m ,  i ź  o  p o ż ą d a n y m  w y p a d k u  a n i  
m y ś l e ć  n i e  m o ż n a .  M i n i s t r o w i e  p r ó c z  t e g o  
t y l e  m i e l i  r o z u m u ,  ż e  i s t o t n e  r o z s t r z y g n i e n i e  
p y t a n i a  p r z e z  m i a n o w a n ą  p r z e z  n i c h  K o m m i s -  
s y ą ,  n a  t e r a z  n a  r o k  a l b o  t e ż  n a  d w a  l a t a  o d -
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ł ożyl i ,  gdy i  albo się pokaże po jej zba dan iu  
( czego się nawet  spodz iewać  nie m o ż n a ) ,  i e  
d o c h o d y  kościoła i r iandskiego dla liczby p ro ­
t es t an tów n i e  s ą  z a  w i e l k i e ,  a wtedy i ka­
tolicy byl iby zmuszen i  zostawić je nietknięte-  
m i ,  mianowic ie  gdy tymczasem dziesi ęciny 
całkiem zn ies ione  zos taną ;  j eże l iby  się zaś 
przeciwnie pokazać mi a ł o ,  Źe kościół  daleko 
tna większe dochody ,  niźl i  po t rzeba  t a m e­
c z nyc h  protes t antów tego w y m ag a ,  i że 
przyte tn ani nawet  g łó w n y  cel ich za łożen ia ,  
t. j. rozsze rzanie  p rotes t an tyzmu,  os ągn i ę tym  
n ie  został ,  podczas gdy du ch ow ie ńs tw o  innyc u  
w y z n a ń ,  mianowicie  ogół  ludnośc i  s t a n o w ią ­
cyc h  katolików po większej  części  w okrop-  
ne m -u bó s t wi e  zostaje, i wy chowanie  pub l i czne  
dla niedosta tku funduszów n a d e r  jest niedo-  
s t a t e czn em ,  wtedy światło p rzekonan ia  i na  
p ro tes t an tów w pływ wywrzeć musi .  Co  wię ­
ce j ,  zd r ow y rozsądek i wyobrażen ia  w tym 
m ia n o w ic i e  względzie z taką szybkością torują  
so b ie  d r o g ę ,  źe się ju z  po sa my m czasie,  
i chociażby to tylko krotki rok był,  zn acz neg o  
wsparcia spodziewać można.  P rz eko na ją  się 
o tern także równie  ultra liberaliści jak i ul tra 
T or ys o wi e ,  i obie st rony z tej p rzyczyny  gw ał ­
tow nie  przeciw Mini s t rom powstają.  Ultra 
T o ry s ow ie  radziby byli, gdyby  Min is t rowie n ie  
r w ł o cz n i e  opr zek aza n ie  pewnej  części własno 
ści kościelnej  w I r l andy j  du ch ow ie ń s tw u  kato­
l i ckiemu byli  wnieś l i ,  to a lbowiem , p rzyczy­
n i ł o by  się było z a p e w n e ,  p rzyna jmnie j  na 
czas nieiaki do obalenia Min i s t e ryum j a ultra- 
l iberaliści  byliby się jeszcze bardziej cieszyli,  
i le  że dla nich każde odc iąganie  s ię  już  z n a ­
tu ry  jest p r zec iwnem ,  a po te m chę tn ieby  byli 
przyczyn il i  s ię do  wzn iecen ia  poróżn ien ia ,  
o d  k tórego się całkowitej  zagłady arystokratów 
spodz iewa l i .  Wszyscy  zaś umia rkowani  i nie- 
up rz e d z e n i  Ang li cy wdzięczni  są r ządowi  za 
t o ,  co uczyn i ł ;  a pon ieważ  się naród teraz n ie ­
r ó w n i e  bardziej  z a p e w n e ,  niź l i , kiedyźkolwiek 
p r z e k o n a ł ,  źe  zasady Min i s t e ryu m w istocie 
d o  zachowania  , n ie  zaś do zb ur ze n ia  zmie rz a ­
j ą ,  n i e  wątpię  p rze to ,  iż korzystać będz ie  
z każdej  wydarzonej  sposobności  końce m 
wspie rania  tychże na  ro zp oc zę t ym  dziele.  T ak  
n .  p. co tylko o b ran y  został w E d y n b u r g u  G e ­
ne r a ln y  obrońca  Sir J o h n  C a m pb e l l ,  mający 
za sobie 1900 g łosów,  podczas gdy kandydat  
-przec iwnego s t ronnic twa miał  ich tylko a 500 
a in ny  radykalny współub iegacz  l e d w o  500. 
W i n ny c h  miastach będz ie  się m o ż e  niekiedy 
r z e c z  miała inaczej,  i w Cambr idge n.  p. zdoła  
tn o ź e  kandyda t  Torys ows k i ,  Sir E d w ar d  Sug-  
d e n ,  odnieść zwycięs two w czasie nas taj ących 
w y b o r ó w  n a d  n o w y m  Mi n i s t r em osad P a n e m

Spr ing-Rice .  N ie  podpada łoby  to  żadnej  wąt- 
pl iwości ,  gdyby  wybór  od un iwersyte tu  za le ­
żał,  ale pon ieważ  tenże  w ręku  obywatel i  s p o ­
czywa,  a ci p rzec iwnego  są sposob u  myślenia ,  
przeto i tu wy bor  bardzo ła two na Ministra paśdź 
może,  jeżeli tylko n o w e  zmiany  w Mini s t eryum 
sposob u  myślenia  nie zmien ią  i wyborcy interes  
pub l i czny nad pry watny p rzeniosą .  P rzec ież  mi ­
m o  spodz iewania  po je dyńczych  p rzec iwników 
Min i s t e ryum,  tyle teraz j e s t p e w n e m ,  źe dyplo ­
matycy  torysowscy j e szcze nadziei  mieć n ie-  
m o g ą 1 i^by już teraz Mi n i s t e ry u m u tworzyć 
zdo łal i ,  któreby p r zedws tępn ie  nawet  zasadę 
nie tykalności  d o c h o d ó w  itościełnych obw ie ­
ściło,  G d y b y  się to a lbowiem wydarzyć mia ło  
n ie  byliby gor l iwi  przyjaciele Kościoła  poka-  
zali takiej gotowośc i  w nas t r ęczen i u  H r a b i e m u  
Gre jowi pory do u twierdzen ia  za rządu swego  
w d u c h u  p rzec iwnych  ca łk iem zasad,  A l e  
p rzy tem bardzo  ubo lewać n a l eż y ,  źe  m ę żo w ie  
pełni  zdo lności  usunęl i  s ię całkiem od u cz e ­
stnictwa w rządzie aż do t ego czasu,  w k tórym 
pytanie  to rozs t r zygnięte zos t an i e ,  a to jeszcze 
kilka lat potrwa,  gdyż nie chcąc z sa mym  sobą 
zos tawać w sprzeczności ,  żaden  z wystąpionych 
Mini s t rów ani  też z s t ronnic twa  torysowskiego 
do Min i s t e ryum wstąpić n ie  m o ż e ,  gdy mu 
kon ieczność  nakazuje nadać i n n e  p r zeznaczen ie  
własności kościelnej  aniżeli  to,  jakże teraz ma. 
—  N o w e  us i łowan ie  właścicieli okrę tów wzglę­
d em  przywrócenia  okrętom angielskim d a w n e ­
go  prawa p ro tekcy jnego,  zos tało wczoraj  wie­
czorem w Izb ie  niższej znaczną  większością 
g łosow odrzucone .  Us  łowanie  to w tej mia ­
nowicie  chwili  jest n i e po l i tyczne ,  gdzie r ząd 
f rancuzki  ho łdować  zaczął  zasadom przez  A n ­
glią przy ję tym i gdzie taryfę swoję  tak z m o dy ­
fikował, źe żegluga nasza i fabryki na  pe w ną  
korzyść  r achować mogą.-— Mini st rowie oświad­
czyli w obydwóch  Izbach ,  źe D o n  Pedro  p rzy­
stąpił  wprawdzie do  zawar tego  n i e d aw n o  przy­
mierza związkowego ,  ale źe  d o ku m e n t  z p rzy­
czyny  n iektórych nieformalności  na wstępie,  
napo wro t  od es ła n y m być musiał .

D n ia  30 M a ja ,  w rocznicę  u r odz in  M o n a r ­
chy naszego  były u Królowej  wielkie pokoje  
i obiad.  Niektórzy mini s t rowie  dali tegoż dn ia  
obiad.  Arcyb i skup i  i Bi skupi  kościoła angl i­
kańskiego podal i  Królowi  ad res  pow inszowa­
n i a ,  który Monarcha  przyją ł  na p ry wa tne m 
pos łuchan iu  od  A rc y b i sk up ó w  kantuaryjskie-  
go  i a rmagskiego ,  i na  który ( w e d ł u g  Gaze­
ty S tan da rd )  odpowiedz ia ł  w wyrazach n a ­
s tępujących :  „ W i e m ,  iź W ć P a n o w i e  m o ż e ­
cie doma gać  się o d e m n i e ,  abym stale b r o ­
ni ł  kościoła.  Stosunki  życia me go  i p rze ko ­
n an i e  przywiod ły  m n ie  do wspie rania toleran-
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,Cyi ty l e ,  ile się to z sp rawiedl iwością zgodzić 
potraf i ;  lecz to le rancya n i e m o ż e  zamien iać 
sie w rozwiązłość ;  ma  ona  swoje granice,  któ- 
i e  u t r zymać jest  m o i m  obowiązk iem i pos ta ­
n ow ien ie m.  Z  zu p e łn e g o  p rzekonan ia  jestem 
przychy lny wiarze czystej  p rotes t anckiej ,  ja­
ką  ten kościoł ,  którego je st em świeckim n a ­
cze ln ikiem,  win ie n  rozkrzewiać  i u t r z y m y ­
wać.  N ie m og ę  za po mn ie ć  toku  wypadków,  
które ro d z in ę  m o ję  posadzi ły na  t r o n ie ,  dziś 
p rzezernnte  zajętym.  W y p a d k i  te zakończyły 
z m i a n ę ,  która była p o t r ze bn ą  i z rządzona  z o ­
stała nie tylko dla świa towych  swob ód  n a r o ­
d u ,  jak czasem myln ie  m n i e m a n o ,  lecz o raz  
d la ’ u t r zy m an ia  religii.  D la  o b r on y  reJigii 
k rajowej  zaszła w nas tęps twie  t r o n u  odmiana ,  
która zrządzi ła  okol iczności ,  w jakich się teraz 
z n a jd u ję ;  n i e z m i e n n y m  c e le m ,  wolą i posta­
n o w i e n i e m  m o je m  jes t :  dawać op iekę kościo­
łowi  ang ie l s k i em u i i r l a n d sk ie m u, oraz P r a ­
ł a tom , k tórych  dziś widzę  przed sobą.  Je s t e m 
z u p e łn ie  p r z e k o n a n y ,  iz teraźniejsi  Biskupi,  
i ( jak  od n ich słyszę z r ad o śc ią )  całe  d u c h o ­
wieńs two pod  ich k ie run k iem  n ie  d a ł o s i ę  
w żad nym  czasie dziejów nas zego  kościoła 
p rzewyższyć poprze dn ik om swoim w oświacie,  
pobożn oś c i  i gorl iwern p e łn ie n iu  ważnych  
swoich obowiązków.  Je że l i  w karności  kościel­
nej  niejakie u rządzenia  wymaga ją ma łej  p o ­
p r a w y ,  o czem jednak  ba rdzo wątpię,  w tym  
razie u fny w gotowości  i zdolności  s tawających 
p rze deron ą  Prałatów,  spodz iewam się zostawić 
im te polepszen ia  bez na dw erę żen ia  i za- 
chwian ia  ich władzy.  M a m  n ad z i e j ę ,  iż n ik t  
n i e b ęd z ie  m n i e m a ł ,  źe  m a m  do  W ć P a n ó w  
m o w ę ,  której s ię na pamięć  nauc zy ł em.  N ie ,  
oświadczam W ć P a n o r n  rze te ln ie  mój  p raw dz i ­
wy sposób myś len ia .  N i e  m o g ę  sobie  obiecy­
wać zostawania jeszcze d ługo n a  tym swiccte.  
A  w tern p r z e k o n a n i u ,  powiadam W ć P a n o m ,  
iż lu bo  ustawa krajowa poczytuje za n ie p o d o ­
bieństwo,  ab y m  móg ł  n ie s łusznie  działać,  i lu 
b o  w ie m ,  źe  żadn a  władza zi emska n i e m o ż e  
m i ę  pociągać do  zdania r a c h u n k u ,  to j ednak 
da je  mi  j e szcze bardz ie j  czuć odpowiedz ia l ­
n o ś ć ,  jaką W s z e c h m o c n a  Istota na  m n ie  wło­
ż y ł a , ' p r z e d  którą wszyscy kiedyś s tanąć m u s i ­
my-  Z a  przyjściem tego d n i a ,  dowiec ie  się 
W ć P a n o w i e ,  czyli by łem szczery w terazniej -  
szem oświadczeniu  mojem,  wzg lędem stałej 
p rzychylności  do  kościoła i w zg l ęd em  posta­
no w ie n i a  u t r zymania  j ego.  Mó w i łe m m o c ­
n ie j  niż  zwykle ,  a to z p o w od u  nieszczęsnych  
okol iczności ,  które p o w sze ch n ą  uwagę  zwró- 
ciły.  Pogróżki  n ieprzyjac iół  kościoła wyma-  
<-aja tern" b ad rdiej  oświadczen ia  się od tych,  
k tórzy  czują dla n iego  swój obowiązek.  S ło ­

wa,  które W ć P a n o w i e  o d em ni e  s łyszycie,  są 
wprawdz ie  w y m ó w io n e  przez  usta m o j e ,  lecz 
poc ho d z ą  z serca m e g o . “  P rzy końcu tej 
mow y Król  by ł  do łez  r o z r ze w ni on y ,  i w e ­
zwał  obecnych P ra ła t ó w ,  aby wspólnie  z n im 
dnia aa Czerwca  jwzięli k o m m u n i ą  w kaplicy 
żamkowej .

W  JBath pewny  mechan ik wynalazł  narzę-  
dzie do szycia,  które zagraża bytowi  czeladni­
ków krawieckich,  J e d e n  człowiek moż e  w g o ­
dzinie zrobić wykro joną suk n ię ;  lecz guziki  
i dziu rk i  do  nich  po t rze bu ją  szycia igłą.

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dn ia  31. Maja.

Dzis iejsza G a z e t a  n a d w o r n a  zawiera n a ­
s tępujący u r zę do wy  ar tykuł :  D e p e s z e  n a ­
c z e l n e g o  w o d z a  w o j s k  b ę d ą c y c h  w  
P o r t u g a l i i  d o  J W .  M i n i s t r a  w o j n y :  
G łó w n a  kwatera w Santa Ołal l i  d.  27 Maja o  
godz in ie  5 wieczornej -  P u łkow nik  D ,  R a m o n  
T e j e j r o ,  mój p ierwszy Adj u ta n t ,  wys łany do  
g łówne j  kwatery Xięcia Ter ce i r y ,  nades ła ł  mi  
pod  datą wczorajszą nas tępujące  don ies i en ie ,  
które po m o i m  powroc ie  z r oz p o z na n ia  ku  
E lv a s  przeds ięwz iętego właśnie gd ym  z kon ia  
zsiadał  od eb r a łe m :  E v o r a - M o n t e  26 Maja  o 
I I  god .  wieczorem.  Gen era le !  P rz yb yw sz y  
tu o godzin ie  5 z po łudn ia ,  zasta łem Migue-  
lowskiego nacze lnego wodza,  b ędą ceg o  tutaj W 
celu u łożen ia  się względem złożenia  broni  przez 
wojsko Miguelowskie .  Z  tejże samej  p rzyczy­
ny  zjechali  tu  z L i z b o n y  H r a b i a  Saldanha i 
Sekretarz posels twa angielskiego,  P a n  Grant .  
T e n  ostatni zapewnia ł  m n i e ,  źe dziś uk ł ada ł  
się z D o n  Car łosem w E v o r z e .  D o n  Carlos 
zapyta!  go się,  gdzięby  się G e n e r a ł  Rodi l  
znajdował ,  i dowiedz iawszy się, źe n ie  bardzo 
jest od da l on y  i źe może  już do  Es t remoz  przy­
był,  odpowiedz ia ł  z zapałem:  Czyliź n ie  ma  ża­
dn eg o  środka do  skłon ien ia  g o ,  aby się w po­
chodz ie  swoim wtrzymal?  P an  G ran t  o d p o w i e ­
dział  n3 t o :  J e d y n y m  środkiem jest ,  abyś s ię  
W ,  K. M. półwysep opuśc ić  zdecydował .  „ N a  
wszystko j e s t em go tów i w Sinesie na  okręt  
wsiądę.<£ , , W ,  Królewiczowska Mość  musisz to 
w A ld e i  Gai l edze uczynić . “  D o n  Carlos  przy 
stał na wszystkie prze łożenia P a n a  G ra n ta ,  o-  
bawiał  się bowiem,  żeby  go  G en e ra ł  Rod i l  aż 
do L iz b o n y  n ie  ścigał.  Z  początku życzy ł  so ­
bie,  aby cały jego orszak z n im  odp ł yną ł ,  lecz 
t e m u  sprzeciwiał  s ię P an  G ra n t  i zezwol i ł  tyl­
ko  na zabranie na pokład okrę tu  rodz in y  s w o ­
jej  i służby.  600 żołnierzy i 300 oficerów,  skła­
dających orszak jego,  zos tawać b ę d ą  w j e d ny m  
zakładzie ,  dopóki  rząd coś s t anowczego  w z g lę ­
d e m  n ich  n ie  uchwali .  P r ó c z  Bi skupa leoń* 
skiego ma jeszcze D o n  Carlos  p rzy  sobie pię-
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cłu G en e ra łó w  i znacżną l i czbę księży i m n i ­
chów.  Pospieszam z u w ia do m ie n i em  o leni 
3 W  P an a  i t, d. podpis.  R a m o n  T e j e i r o ,  
Przese la j ąc  (op iewa  depesza G ene ra ł a  Rodi l a 
dalej)  J W Pan u  to don ies i en ie ,  n ie  m o g ę  p o ­
m in ą ć  z łożenia naszej  Dos to jne j  Królowej Re- 
gen tce  mojeg o  powinszowania  z p rzyczyny 
tak pomyślnego  wypadku.  D o  tego po w in sz o ­
wan ia  przyłączają  także swoje życzenia p o d ­
k o m e nd ny  G en e ra ł  t ego wo jska ,genera lny  ko­
m e n d a n t  Es t re m ad ur y ,  znajdujący s ię  o b ec n ie  
przy  m n i e ,  podobn ież jak wszyscy inni  G e n e ­
ra łowie ,  oficerowie i żo łn ie rze  wszelkiej b ron i  
towarzyszący mi  w czasie tej pamiętnej  i p r ę d ­
kiej wyprawy ukończone j  w sp o s ó b ,  k tó ry 
wszystkich do brych  H is z p a n ó w  zado wo ln i ,  

podpis .  J o  z e  R a m o n  R o d  i ł ,  
D o  powyższych depesz  dodaje jeszcze G a ­

z e t a  N a d w o r n a  co nas tępuje:  G en e ra ł  R o -  
dil  zamie rzył  był  sobie udać się do g łów ne j  
kwatery por tugal skiej ,  gdzie pozostać zamyśla,  
dopók i  obecność  j e g o  w spe łn ien iu  jego wier ­
ności  i przywiązaniu  po w ie rz one go  zlecenia 
p o t r ze b n ą  tamże będzie.  T y m c z a s e m  wojska 
h iszpańskie b lokować będą  twierdze Elvas,  
•Campo Mayor  i Ougur la .  Rz ąd  N.  P a n i  s p o ­
dziewając się tak pomyś lnego  wypadku  poczy-  
n i l  po t rzebne  p r zygo towania  w zamia rze  zni ­
weczen ia  ostatniej  je szcze s t ronn ikom uzu rpa -  
cyi pozostałej  nadzie i  i jak na j p rędszego  u s p o ­
ko jenia  obydw óch  Królestw.

P o d ł u g  listu p rywatnego  a Madry tu  z  d.  28 
Ma ja ,  umieszczonego vV Gazetach  f rańcuzkich,  
m ia ł  s ię  Pan  Mar t inez  de  la Ro sa  po jednać  z 
P a n e m  T o r r e n o ,  i t en  ostatni  ma wstąpić do  
Min i s t e ry um,  ale tylko pod tym waru nk iem,  
źe  Pan  Tor res,  mą ż  wielką znajomość c z y n n o ­
ści f inansowych posiadający i zn a n y  z swego 
l ibe ra lnego sposobu myślenia  Podsekre ta rzem 
Pań s twa  mianow any  zostanie.  T e n ż e  sam list 
d o n o s i  o pog łosce ,  że In fan t  D o n  Sebast ian,  
s y n ' x i ę ź n e j , B e i r y , wdał  się w zabiegi  Karol i-  
s towskie,  za co, pod  p o zo r e m  zwiedzen ia  wód 
do  W i o c h  na wygn an ie  skazany  został .

Or t  gó r  pirenejskich donoszą  pod  d. 30 Maja : 
Dwaj  bogaci kupcy A n d r e s  M ay er  z T u d e l i  i 
C ub ero  z Carcantes,  wyjechal i  stąd w zeszłym 
ty g o d n iu  do Ra jony  końcem zakup ien ia  t am ­
że  znacznej  ilości towarów.  P rzybywszy do 
E l i s o n d o ,  pośli do  Karol istowskiego bióra po­
l icyjnego,  dla okazania swoich pas zpo r t ów ;  
lecz Ju n ta  usłyszawszy o ich p rzybyciu  i zna- 
j ą cs t a n  ich majątku,  zażądała od  n ich w imie­
n i u  D o n  Carlosa 28.030 piastrów zapomoźki ,  
A n d r e s  Mayier zap ewn ia ł ,  że s u m m y  takowej  
na  pogotowiu  nie-mają,  lecz że się postarają o 
zebran ie  jej w F ran cy  1, jeżeli  im w dalszą p o ­

d róż udać się dozwolą.  J u n t a  puści ła  przeto 
A n d re s a  Mayera  na wolność,  C ub e ro  j ed na kż e  
jako zakładnik pozostać musiał .  A .  M a y o r p o -  
jechał  z Ba jonny  do St. Sebastian,  gdzie zape ­
wne kilka dni  zabawi.  C u b e ro  jeszcze zostaje 
w ręku Karol istów,  i n iezdz iwi łoby nas  to by­
na jm ni e j ,  gdyb yśmy  się  dowiedz ie l i ,  że g o  
rozs t r zelano.

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dn ia  2 g. Maja.

C h r o r t i c a  wczorajsza zamyka  nas tępu jące  
z  g łów ne j  kwatery w San ta remie  p od  d.  t 8  
Maja da t ow an e  rozkazy d z i e n n e :

I )  „N .  P a n  życząc wa lecznym wojskom a r ­
mii  operacyjnej  nadać o rganizacyą stosowniej ­
szą do  o b e c n y c h  okol iczności  i p r ędszych  o b ­
r o tó w ,  p rze z  k tó re m ó g ł b y  sobie  rychlejsze 
wróżyć uko ńczen i e  walki o k r o p n e j ,  w której 
w sp o m n io n a  armia tak chwalebnie  się od z n a ­
czyła,  osądzi ł  być r zeczą d o g o d n ą ,  nakazać u -  
tw orzen ie  dwó ch  armi i  obse rwacy jnych  pod 
n azw ą  pierwszej  i drogiej  armii  i nacze lne  do-  
tvodztwo nad pierwszą zdać swem u p ie rw sz em u  
A d ju ta n t ow i ,  Marszałkowi  Xięc iu  Tercej ry,  
zaś nad d rug ą  Marszałkowi  H r .  Saldanhy ,  sze- 
iowi  sz tabu Cesar skiego,”

I I )  N .  P a n  rozkazał ,  aby pi smo,  k tó re  N .  
P a n  do  Marszałka Xięcia  T er ce j r y  wydać r a ­
cz y ł ,  do  publ i czne j  zos tało p o d a n e m  w ia d o ­
mości.

Br zm i  o no  w sposob nas tępujący :  ^Szac own y  
Xią ź ę  T e r c e j r y ,  Pa rze  Kró les twa ,  Marszałku  
armii  wielkiej ,  kawalerze o r d e r u  W .  krzyża,  
s t a rodawnego  i zn a m ie n i t e g o  o r d e r u  wieży i  
miecza za waleczność,  wierność i zas ługi ,  o r ­
de ru  ś. Benedyk ta  z A v iz  i kobiet  naszych z 
Co n c ep t io n  z Villa V ic o z a ,  Przyjacielu!  J a  
Xiąż ę  Br aganca ,  R eg en t  w im ie n iu  Królowej ,  
pozd ra wiam  Cię szczerze  j ako  takiego,  którego 
bardzo  kocham i szacuję.  Wy pa r ł szy  na czele 
wojska po d  rozkazem T w o i m  będące go  d,  10 
Kw.  r,  b. sity zbrojne uzu rp a t o ra  z m o c n y c h  
o n e g o  s tanowisk w mieście A m a r a n t e  na le­
wy m b r ze gu  T am egi ,  zmusi łe ś  je do spiesznej  
ucieczki  przez C a m p e a  i M e za oc c i o ,  zapędz i ­
łeś je nad  brzegi D u e r y ,  p rzeprawi łeś  się pod  
M o n c o r v o  nagle  p r zez  r zekę  i wróci łeś do  
miasta Lameoso .  D ,  30 t ego ż  miesiąca r o z ­
g r omi łeś  j e  p ow tó r n i e ,  choć o t rzymały były 
w zm o c n ie n ie ,  mi m o trudności  mie jscowych i 
n i e po go dy ,  pod  Castro Dai ro ,  zadałeś oraz im 
znacz ną  szkodę w zabi tych i r an io n y c h ,  o de ­
brałeś  im wielu j e ńcó w  i wszedłeś,  ustawicznie 
o ne  ścigając,  d,  2 ni. b. do Vize a  a ż ra na  d. 8 
do  Roi rnbry po us tą p ie n iu ■ z miasta tego n ie ­
p rzyjaciół ,  którzy,  za t rwożeni  po my ś l ny m w y ­
padk iem oręż a  naszego  i o s łu p i en i  na  widok
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lak znakomi tych  pos tępów,  o wszystkiem zwąt­
pili.  Pon iew aż  waleczni  obronic ie l e  K r ó l e ­
stwa i karty, ciągle postępu jąc za Twoim przy 
k ładem na d rodze  świe tnych c z y n ó w ,  mądrze  
o b r a c h o w a n e  obroty chwalebnie  wykonywal i ,  
zdo ła łe ś  więc w przeciągu n iespe łna  j ednego 
miesiąca  lu d n e  p rowincye  p o ln o c n e  od jarzma 
lyrańskiego oswobodz ić i między niemi ,  b o h a ­
terek iem mias tem Por to  i s tol icą związki z u ­
pe ł n ie  przywrócić .  Chcąc  więc Mu i d o w o ­
dz one j  p rzezeń  armi i  dać t rwałe świadectwo 
wartości ,  jaką tak szczy tnym zas ługom przypi  
s u ję ,  po dob a ł o  mi s i ę ,  w imien iu  Królowej ,  
wy n ur z yć  Ci Moje  szczegó lne zadowolen ie  i 
dzięki  za ten no w y szereg  świetnych czynów,  
p rzez  które cały naród tak m o c n o  sobie z o b o ­
wiąza łeś ,  za lecam Mu oraz ,  abyś wszystkich 
of icerów i żo łn ie rzy tej armi i .w m oj e m  Cesar-  
gkiem im i e n iu  za w zor ow ą  ka rność ,  męs two  i 
wyt rwa łość ,  z jaką w boju równ ie  jak zewnąt rz 
n i e g o  jako n ieus t raszeni  żo łn ie rze  i waleczni  
obyw ate le  powinnośc i  swojej  i rozkazom w y ż ­
sz ym  zadość uczyn ić  potrafi l i ,  na leżycie  p o ­
chwal i ł  i im dziękował .  Ud z ie la m m u  tego 
już to ku w ła s n e m u  Je go  zadowolen iu ,  ju ż  to 
abyś  się do  tego zastosował.  D a n o  w pałacu  
w 'R a m a l h a o ,  d. 11 Ma ja  1S34 r.

• D o n  P e d r o ,  Xiążę  B rag an za ,”

jB e l g i a .
Z  B r u x e l l i ,  dn ia  8- Czerwca .

Z  L o w e n  d o n o sz ą ,  że wiadomość  o ogłoszę-  
n t u  p ro g ra m at u  uniwersy te tu  katolickiego była 
bezzasadną.

D a n i a .
Z  K o p e n h a g i ,  dnia 31. Maja

S ławn y  podróżny angielski ,  Kap i t an  Rossy,  
bawiący t u  od kilku dni ,  w czasie pos łuchan ia  
u  Króla naszego miał  zaszczyt  podać  rysunk i ,  
tyczące się  wyprawy j e g o  do  b ie gu na  p ó ł n o ­
c ne g o .  Zam yś la  o n  teraz przedsięwziąć  w y ­
prawę do b i eg una  p o ł u d n i o w e g o ,  i uda się 
Stąd do Fin landy i ,  gdzie każe obić okręty d r z e ­
wem  sosnowern,  które dla swej elastyczności  
nadaje większe zabezp ieczen ie  od lodów.  Z  
Szw ecyi ma się udać do  Pe te r sb u rg a ,  Berl ina  
i i n n y c h  stol ic,  w zamia rze za in te ressowania  
kilku Mo n a rc h ó w  europe jskich do  lak ważne­
go pod względem n a u k o w y m  przedsięwzięcia,  
którego usku teczn ien ie  wymaga  większych f u n ­
duszów p ie n ię żn ych ,  niż  móg ł  zebrać  w swoim 
kraju.

P o s e ł  nasz przy dwo rze  Cesarsko-rossyjskim 
H r a b i a  B i o m e ,  p rzyby ł  do  tutejszej  stolicy,  
gdzie niejaki czas zabawi,  a po tem,  n im wróci  
d o  miejsca u rzędowania,  zwiedzi  ro d z in ę  swo -  
ję  w Xięstwie H olsz tyńsk iem,

W e d ł u g  najnowszego urządzenia s tanów 
naszych,  og ło sz one go  dnia 28 b. tn. p rzywią ­
zan e  jest p rawo  wybieran ia  do posiadłości  
g r u n t o w e j ,  wszelako t a k ,  źe każ,docześni po­
siadacze dobr  l e n n y c h  i o rdynackich,  n iemniej  
wieczys tych dz ie rżaw,  p o r ó w n a n i  zostali do 
z up e łn y c h  właściciel i .  Wyso koś ć  opłaty p o ­
datkowej ,  k tó ra  stanowi czyli kto może  być 
w y b o rc ą ,  jest różną  w r ożn yc h  p rowincyach.  
W  Kopenh ad ze  ma  każdy p rawo wybierania,  
kto posiada d o m  wartości zabezpieczone j  4000 
tal . ;  w in ny ch  mias tach duńskich  posiadający 
d o m y  wartości 1000 tal. ,  na wsi gospodars two  
mające 4 do  5 beczek żyta wysiewu.  W  X ią -  
stwie Holsz tyńsk iem i Szleswickiem potrzeba,  
d o  uzyskania p rawa tego  1) posiadłości  mie j­
skiej wartości 1600 tal,,  albo 2) dó b r  sz lache­
ckich ma jących własną ju ry sdy kcy ą ,  lub war­
tość 50,000 tal., albo wreście 3) posiadłość wło­
ściańską wartości  3 200 tal. Co do osobi s tych 
p rzymio tów,  winien być wyborca sławy nieska­
żone j ,  mieć skończonych  lat 25 i wo lne p raw o  
dyspozycyi .  P róc z  t e g o ,  wyłączeni  są w X ię -  
s twach wyznawcy wiary mojźeszowej .  Każdy 
m o ż e  być obran ym na dep u t owanego ,  kto jest 
rei igii  chrześciańskiej ,  n ie  jest p o d d an ym  i n ­
n e g o  jakiego pańs twa ,  ale li tylko po d d an y m  
duńsk im ,  kto 5 lat bawi w D a n i i ,  jest  s ławy  
nieskazi telnej  i ukończył  lat 30. P róc z  tego,  
w in i en  mieć posiadłość miejską,  dwa razy wię­
kszą od tej, która pot rzebną  j e s t ,  aby być wy ­
borcą .  Właścici ele  d ó br  mogą być wybrane-  
in i ,  jeżeli  mają posiadłość tak rozleg łą ,  jakiej 
p rawo  wymaga (wyżej )  od wyborców.  Po s ia ­
dan i e  tych majętności  po w in no  trwać już naj ­
mnie j  lat 2 p r zed  ep o k ą  wyborów.  N ie k o ­
n ie czną  j ednak  jest  r z e c z ą ,  aby p rzez te dwa 
lata ciągle tę samą majętność  posiadać,  a w ra­
zie sukcessyi  policzą się i czas, przez który p o ­
siadał dobra  te spadkobierca .  D la  okazan ia  
ilości podatkowej  po t rzebnej  do  tego,  aby mieć 
prawo  w ybo rów  c z yn n e  lub bierne ,  wo lno  jest  
l iczyć w j edno kilka,  o so b n o  posiadanych,  
mnie jszych posiadłości .  Kto w kilku ró żn y c h  
obwod ac h  wyborczych  własność g r un to w ą  po- 
siada,  powin ien  n ap r z ó d  oświadczyć,  gdzie 
chce korzystać z praw sobie  s łużących ;  p rawo  
ob ie ra lnośc i  zaś nie j e s t  p r zywiązane  do mie j ­
sca zamieszkania .  K toby  o b r a n y m  został  W 
kilku ró żn y c h  mie j scach ,  t en rozstrzyga w e ­
d łu g  u p o d ó b a n i a ,  k tórego o b w o d u  chce  być 
rep rez en t an tem .  Przyjęc ie  w y b or u  zos tawio­
n e  jest miłości kraju i uczuciom h o n o r u  o b y ­
watel i .  W y b r a n e m i b y ć  nie  mogą :  mini s t rowie  
s t anu  i cz łonkowie  władz,  którzy bezp oś redn io  
przeds tawia ją  interesa Królowi ,  Z g r o m a d z e ­
n i a  wyborcze nie mogą równie obrać, deputo-
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wan m i  p r e z y d u j ą rych sob i e  d y r e k t o r ó w  p r z e z  
r z ą d  m i a n o w a n y c h -

E g i p t .
A r t y k u ł  k o r e s p o n d e n c y j n y  w g az e c i e  T i ­

n t  e s  donos i  z K ah i r y  o  M e h e m e d z i e  A ł i r n  
i  s t an ie  E g i p t u , m i ę d z y  i n n e r n i , co  n a s t ę p u j e :  
„ M e h m e d  A l i ,  z r o d z o n y  w 1769,  r, w  Kawa l i  
w  M a c e d o n i i ,  s p r o w ad z i ł  z  mias t a  t ego  ż o n ę ,  
o b e c n i e  j u ż  z m a r ł ą ,  A m i n ę ;  po w i ł a  m u  sy n a  
I b r a h im a  B a s z ę ,  m a j ą c e g o  t e r az  w iek u  lat  45,  
P o n i e w a ż  p r a w o  m a h o m e d a ń s k i e  4 ż o n  i m n ó ­
s two  n a ło ż n i c  m ie ć  p o z w a l a ,  o że n i ł  s ię  M e h ­
m e d  A l i  w r ó ż n y c h  cza sach  j es zcze  z  3.  k o b i e ­
t a m i ,  k tó r e  j e szcze  są  p r zy  ż yc iu  i r ó w n ie  jak 
n a ł o ż n i c e  w ie le  m u  sp ł o d z i ł y  dz iec i .  H a r e m  
j e g o  u r z ą d z o n y  jak n a jw sp an i a l e j  i n a j p o r z ą ­
d n i e j ;  mi eśc i  o n  oko ło  ro o  n a j ł ad n i e j s zy ch  
n i e w o l n i c  W s c h o d u ,  i a  śp i ew a cz ek  i 12 t a n ­
c e r e k ,  dz i e w c zy n y  n i e  m a j ąc e  j e s zc z e  lat  
J 5 1 p o m i ę d z y  k tó r ych  p i e r ws ze  na  w sz y ­
s t k i ch  też  w w s c h o d n i c h  k ra jach  z n a n y c h  i n ­
s t r u m e n t a c h  g r a j ą ,  z aś  o s t a tn i e  w u b i o r a c h  
wszys tk i ch  n a r o d o w  w ys t ę pu j ą  i s t o so w n ie  d o  
t y c h  ko s t i u m ó w  t ańczyć  u m i e j ą .  P r z y n a j m n i e j  
300  kob i e t  wraz  z  40  do  50 r z e z a ń c a m i  i m n ó ­
s t w e m  m ł o d y c h  n i e w o l n i k ó w  a r a b s k i ch ,  m i e ­
s zka  w  g m a c h u ,  s t yka jącym s i ę  z p a ł ac em .  
S k o r o  M e h m e d  A l i ,  opu śc iw s z y  d y w a n ,  do 
h a r e m u  w s t ę p u j e ,  s toi  j e d e n  z m ł o d y c h  n i e ­
w o ln ik ó w  z laską s r e b rn ą  w r ę k u  w p o g o t o w i u ,  
a b y  g o  p r z y j m o w a ć  i z ap o w ia d a  g ło ś n o  j e g o  
u k a z a n i e  s ię.  P r ze z  p o d w ó j n y  r z ąd  u da j e  s ię 
W i c e - K r ó l  do  t r o n u ,  g d z i e  go u r oc zy ś c i e  
w i t a j ą .  S ek re t a r z ow a  j e g o ,  u m ie j ą ca  d o b r z e  
p is ać  i z a c ho w y w a ć  t a j e m n i c e ,  m a  so b i e  p o l e ­
c o n e  z a t r u d n i e n i e  p is an i a  j e g o  r o z k a z ó w  
i p r z e c z y ł y w a n i a  m u  n i e k t ó ry c h  t ł ó m a c z o n y c h  
a r t y k u łó w  z gaz e t  Pa ry z k i ch  i L o n d y ń s k i c h .  
W  n o c y ,  k i edy  śp i ,  po ło w a  ł a d n y c h  n i e w o l ­
nic  c i ąg l e  pe łn i  swo ję  6 łu ź b ę ;  t rzy s t o ją  u  
g ł ó w ,  a t rzy u n ó g  j e g o ,  a b y  m u c h y  i mus k i -  
t o s  o d p ę d z a ć .  Z a c h o w u j e  s ię tu  na jś c i ś l e j s za  
r e g u l a r n o ś ć  i p o r z ą d e k ,  a c za rn i  r z e z a ń c y  w y ­
k o n y w a ją  kary ch ło s t an i a ,  a n a w e t  i śm ie r c i  
p r z e z  u t o p i e n i e  a lbo z a d u s z e n i e .  W y g l ą d a ­
n i e  z o k i e n ,  bę dą c e  z n a k i e m  c i ek a w o śc i ,  n a ­
l e ży  d o  r z ę d u  na jw ięk sz yc h  w y s t ęp kó w .  M eh -  
rneda  A l e g o  starszy s y n ,  I b r a h i m ,  m a  dw ie  
ż o n y  w Kah i r ze ,  ale ż a d n y c h  dz iec i  z n i e m i ;  
t r zy  ob lu b i e n i c e  u r o d z i ł y  m u  kilka c h ł o p c ó w .  
W  h a r e m i e  jego  także  p r z e s z ło  50 n i e w o ln i c .  
J a k  w i a d o m o ,  bawi  on  j uż  od 2ch  lat  w Syryi .  
M e h m e d  A l i  m ia ł  12 brac i  i d w o je  sióstr ,  k t ó ­
r z y  wszyscy p o m a r l i ;  po  j e d n e j  z t y ch  s i ós t r  
p oz o s t a ło  m u  t r o j e  ; s y n o w c ó w .  M e h m e d a  
A l e g o  d rug i  s y n ,  T u s u n ,  zo s t awi ł  u m i e r a j ą c  
s y n a  m a j ące go  o b e c n i e  j u ż  lat  20 ,  i m i e n i e m

A b b a s  i b ę d ą c e g o  t akże  j u ż  o j c e m  kilkorga
d z i e c i . “

D o c h o d y  pańs t wa  E g i p s k i e g o ,  w y n o s z ą c e  
p r z e d  ki lku laty 5 mi l i on ,  funt .  s z t e r ł . ,  z m n i e j ­
s zy ły  s ię t e r az  p o d o b n o  na  2§  mi l .  f u n t .  
M i ę d z y  p o d a n i a m i  l u d n o ś c i  k r a j ow e j  s a m e g o  
M e h m e d a  a i n n y c h  o s ó b ,  z n a j ą c yc h  p o d o b n i e  
E g i p t  d o s k o n a l e ,  z a c h o d z i  o sob l iwa  i s t o tn i e  
r óż n i ca .  O n  a l b o w i e m  t w ie r d z i ,  ż e  E g i p t  
4 m i l i o n y ,  a t a m c i ,  ź e  t ylko 2 mi l .  l u d n o ś c i  
l i czy .  O n  po da j e  l i c zbę  wszys tki ch  b e r ł u  j e g o  
p o d d a n y c h  n a  p r z e s z ło  13 m i l i o n ó w ;  t a m c i  
zaś  u t r z y m u j ą ,  ż e  w r a c h o w a w s z y  n a w e t  m i e ­
s z k a ń c ó w  w z a w o j o w a n y c h  d o p i e r o  dy s t ry ­
k tach  K o r d o f a n  i M o k k a ,  l i czba  wszys tk i ch  n i e  
w yno s i  n a d  9 m i l i o n ó w .  —  M e h m e d  A l i  po* 
s t an ow i ł  był  p o d cz as  o s t a tn i e j  w o j n y ,  w  r a z i e  
g d y b y  g o  d o  o g ło s z e n i a  n i ep o d l eg ło ś c i  j e g o  
z m u s z o n o ,  M o l l a ha  a lbo  Szejka  Me kk i  w m i e j ­
sce  Sze jka I s l a m u  w K o n s t a n t y n o p o l u ,  p r o ­
k l a m o w a ć  d u c h o w n ą  g ł o w ą  r e l ig i i  i n a h o m e -  
dańsk i e j .  Z b a d a ł  on  w tej  m i e r z e  s z e j k ó w  
i k a p ł a n ó w  w r o z m a i t y c h  czę śc i ach  k ra ju  sw e ­
g o  i od eb ra ł  o d  n i c h ,  zw ła s zcz a  w  K a h i r z e ,  
p o m y ś l n e  o d p o w ie d z i .  W y p a d k i  o s t a t n i c h  
d w ó c h  lat  z n iw e c z y ł y  w y k o n a n i e  p l a n u  t ego,  
a l e  na  p r z y p a d e k  p o d o b n e j  k o n i e c z n o ś c i ,  z o ­
s t an ie  o n ,  m i m o  o p o r u  P o r t y ,  j e d n a k  d o  
sku tku  p r z y w i e d z i o n y m .  W r e s z c i e  da l s ze  i s t ­
n i e n i e  dynas ty i  M e h m e d a  u l e ga  z p r z y c z y n y  
s k ło nn oś c i  I b r a h i m a  d o  p r z y p a d k ó w  a p o p l e -  
x y j n y c h , w ie lo r ak im  t r a f u n k o m ,  tak da l e c e  
źe  w ie lu  s ł u s zn i e  o  n i e m  pową tpi ewa#

v ' |W V M A (\w v V V W I

Rozmaite wiadomości.
P a n  P a w e ł  Sz a f a r zyk ,  z n i e z m o r d o w a n ą  

p r ac ą  1 p i l nośc i ą  poświęc a j ą cy  s ę  d a w n e j  li te­
r a tu r ze  i h t s to ry i  s l a w ia nsk i e j ,  um i e ś c i ł  w cza ­
s o p i ś m i e  n i e m i e c k i e m  : W ien er  Jahrbiicher der 
L i t t e i a tu r  (r ,  1831. ,  t o m  5 3 ) ,  b a rd z o  w a ż n y  
sp is  na j c e ln i e j s zy ch  p i ś m i e n n y c h  p o m n i k ó w  
p o ł u d n i o w y c h  S ł awian ;  m i ę d z y  i n n e m i  w z m i a n ­
k u j e  także  i o  r u sk i ch  r ę k o p i s m a c h ,  jakotos 
O  u ł a m k u  z P sa ł te rza  z  w ie k u  i 2 g o ;  e E w a n ­
ge l i ach ru ski ch  z w y k ł a d e m , p i s a n y c h  w  w ie k u  
14t y m , a zn a j du j ą cy ch  s i ę  t e r az  w  M a ł y m -  
B o d j a n i e , w W ę g r z e c h .  —  M o ł o - R o s s y j a n i e  
QKusini j  na j s t a r s ze  m a j ą  p r a w ie  p i ś m i e n n e  p o ­
m n i k i  s ł aw iańsk i e ;  p o m i n ą w s z y  „ L a t o p i s  N e ­
s t o r a ” , p i e ś ń  „ O  w y p ra w i e  I g o r a ”  i i n n e  d r o ­
b n e  r z e c z y ,  c zę śc i ą  p o  r u s k u  p i s an e  , z n a j d u j e  
s i ę  j e s zcze  w  M o s k w i e :  „ E w a n g e l i a  z r.  1144“ ,  
2 S ^ ry K r y ło ś ,  p r z y  H a l i c z u ,  p o c h o d z ą c a .

(Rozm, Lwew.)
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U  Mit t lera ,  w B e r l in ie ,  wyszło dzie ło ,  o b ­
chodzące uc zo ny ch  S iawian ,  pod nazwą:  Sky- 
thika, oder etymolog, und kritische Bemerhungen 
iiber alte Bergrellgion und spatern Fetiscliismus, 
m it besonderer Beriichsichtigung der slavischen 
V olker- und G o t te r -N u m en ,  von Georg Lie-  
busch. i t» d.  (Scytyka,  czyli post rzeżenia ety­
mo log ic zn e  i krytyczne o rehgi i  starożytnej  
Scy tów i późniejszej  wierze  Fe tyszów (o wie­
rze  oddawania  czci boskiej r zeczom,  pod zm y­
sły podpadającym) ze szczegó lnym wzg lę dem 
n a  nazw y na ro dów  i bogów slawiańskich,  przez 
J e r z e g o  L i e b u s c h ,  plebana w Senf tenberg . )

Szybkość lotu w ęd r ow n y ch  go łębi  a m e r y ­
kańskich jest prawdziwie zadziwiająca i o wiele 
p r ze cho dz i  pos t rz eż en ia ,  czyn ione  na p o d o ­
b n y c h  go łęb iach w E u ro p i e .  P o ś p ie c h ,  z ja­
k im te go łęb ie  się un osz ą  po naj rozleglejszych 
n a d z ie m n y c h  p rzes t r ze n i ach ,  p rzechodz i  p ra­
wie  podob ieńs tw o  d o  wiary.  Kilka takich g o ­
ł ę b i ,  zabitych w okolicy N o w e g o - J o r k u ,  m ia ­
ły  wola n ap e łn io n e  r y ż e m ,  który n iegdz ie  in ­
dziej  zjeść m o g ł y ,  jak tylko w Karo l in ie  lub 
Georg i i ,  P on i ew aż  wiadomo , że naj t rudnie j ­
szy nawet  do  t r awienia p o k a r m ,  na jwięce j ,  
jeśl i  przez godzin  dwanaście ,  opie rać się może  
działa lności  soków żo ł ądkowych  tych p taków,  
wię c  s tąd wynika wn iosek ,  źe gołęb ie  te w nie­
spełna,  sześciu god z i n ac h  p rzeby ły  przest r zeń 
300 do  400 m i l ,  a  za tem wypada, mila prawie 
n a  m i n u t ę ,  albo 85 mil  pocztowych na godz i ­
n ę .  P o d ł u g  tego obl iczenia gołąb w ę dr ow ny  
p rzeby łby  w dw ó ch  dn iach  Wi e lk i  O c e a n ,  co 
właśnie zda je  się po twie rdzać  wiadomość,  
um ie sz czo ną  w d z i en n ik u  E d y n b u r s k i m ,  że 
r az  go łęb ia  takiego n a  b rzegach  szkockich 
ubi to.

OBWIESZCZENIE.
Podaje s ię  do pub l i czne j  wiadomośc i ,  iż 

M a r y a n n a  P u s l e d z k a ,  córka K a z i m i e ­
r z a  P u s l e d z k i e g o  zmar łego  gośc innego  
w Skoraszewicach  pow ia tu  K r ob s k i eg o ,  która 
podczas  n ie le tności  w związki  małżeńskie za 
gospoda rza  A u g u s t y n a  H e r b s t  w Skora -  
szewic kch  wstąpi ła ,  p rzy  zniesi eniu,  opieki ,  
w  tutejszej p rowincyi  pomiędzy  małżo nka mi  
p raw nie  istniej ącą wspólność ma jątku  wyłą­
czyła.  —  W s c h o w a ,  dnia 15. Maja a834* 

K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .
o b w i e s z c z e n i e !

Z  odwołan iem się do obwieszczen ia  naszego 
% cl. 5 Kwietnia r. b; poda jemy n inie jszem d o  
publ iczne j  w iadom ośc i ,  iż do  wydzierżawien ia

d ó b r  K o ł a c z k o wa ' ,  w Powiec ie  Gnieźni tń- ,  
skim nowy t e rmin  na

d z i e ń  34. m,  b. 
po p o ł u d n iu  o godzinie 4 wyznaczony  m został.  

P o z n a ń ,  dn ia  i i .  Czerwca 1834.
B y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .

O B W I E S Z C Z E N I E .  — —  
Z  od w o ła n i em  się do obwieszczen ia  nasze ­

go z dnia 15. Maja  r. b. poda jemy n inie jszem 
do  publ icznej  wiadomości ,  iż do wydzie rżawie­
nia do br  Słupi  w Po w ie c i e  Szredzkim,  a m i a ­
nowic ie  osobno

1) folwarku Słupia,
2) folwarku A n n a p o l ,  

n o w  y te rmin  na
d z i e ń  1. Ł i . p c a  r. b.  

o godzinie  4 po  p o łu d n iu  wy znaczonym zo* 
stał. P oznań ,  dnia 1% Czerwca 1834.

D y r e k c y a  P r o  w i n c y a l n a  Z i e m s t w a ,  
O d  S. J a n a  jest u m n i e  do wypuszczen ia  ria 

rok j e de n  pomies zk an i e ,  składające się z izby,  
alkierza,  kuchn i  n a  d rug ie in  piętrzę wraz z p i­
wnicą;  i izba na d o le ,  obydwa lokale w tylnej  
kam ien icy ;  także pokój  z alkierzem na pier-  
wszein p ię t r ze  n a  przodku;  po d cz as  t ransakcyi 
S. Jańskich,

K a r ó l  W i l h e l m  P u s c h ,
w ry n k u  Nr.  55.

O B  W I E S Z C Z E N I E T "  '
T e r m i n  do  pub l i cznego  wydzierżawien ia  wsi 

Zrz en i cy  w powiec ie  Sz redzkim p o ło ż o n e j ,  a 
Sso m Dąbr ow sk im  własnej  od ro cz o ny m  został  

n a  d z i e ń  24 . C z e r w c a  r. b.
O c h o t ę  do  l icytowania mający zechcą ty m  

koń ce m w tym dn iu  o 12 godzin ie  z rana o p a ­
t rzeni  kaucyą 500 tal. w go towiźn ie  zgłosić się 
na  Król ,  Sądzie Z iemiańsk im u Sędziego  Z ie :  
miańsk iego W i e l m o ż n e g o  Kutzner , .

P o z n a ń ,  dnia r8 . Czerwca 1,834.

Ceny zboża na Pruską  miar§ i waga 
w Poznaniu.

Dnia  16, Czerwca 1834.
Tal. śgr. ren. do Tał. os Ja fen i

P s z e n i c a  . . I 7 6 — 1 12 6
Z y to  . . . — 25 _  — 1 — , —
Ję cz mi eń  .  . — 37 6  — — 20 —
O w ie s  . . .  . — 1 9 —  _ — 20 —
Tat a rk a  . , — 20 —  — — 25 — .
G ro c h  . . . I — —  — 1 7 6
Ziemiaki  . — 8 _  — m*rm 10
Siana ,  ce tn a r  a

XIO f f . . . — 18 —  — .— 39 —-
S ł o m y  kop a  a

1 2 0 0  f f  . . 5 5 —  — 5 10 —-
Masła ga r n iec 1 5 —  — 1 7 6


